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ŚStych, odprawioną b y k  solenna Wotv °SCi
w i i m N .  8 A E M D & I D f t Ł S t e  f f l f r
ścijanskicb, celebrowana przez JX . Borzewskieln 
w czasie której odegraną została Msza J . K. 5 5 -  
skiego.

— Ju tro , jako w drugą Niedzielę miesiąca T i«tr 
J*ada, wypada Uroczystość N. MARJI PANNY Opietó" 
k tó ra  w Kościele Sgo Jacka, przy ulicy Freta  n i ™
wiać się będzie z Wystawieniem N. SAKRAMENTU 
^  Kazaniami, Processjami i Odpustem zupełnym 
-Nadto po procesji z rana, odbędzie się Elekcja Arcy- 
Bractwa Różańca Sgo. - -  W spomniona Uroczystość 
obchodzoną będzie także Nabożeństwem Odpustowem
1 w Kościele Stej Anny, MATKI N. M. PANNY, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu.

— Administracja Rządowa Dochodów Tabacznych 
w Królestwie Polskiem , w wykonaniu § 35 Instrukcji 
rozwijającej w szczegółach Ustawę o podatku kon- 
sumcyjuym od_ tytoniu i tabaki, podaje niniejszem 
do wiadomości fabryk krajowych tabacznych, źe 
W *£ku 1867 znajdują się plantacje liści tytónio-

uw n astePujących Gubernjach, a m ianowicie:
W Gubernji Warszawskiej, przez 864 osób, zaplan- 
towano 1,414 mórg chełm: 162 prętów, —w Guber- 
nji Petrokowskiej, przez 294 osób, zaplantowano 
294 mórg chełm: 296 prętów;—w Gubernji Kaliskiej 
przez 272 osób, zaplantowano 230 mórg chełm: 80  
p rę tó w ;-w  Gubernji Płockiej, przez 196 osób, za- 

.plantowano 523 mórg ch e łm :;-w  Gubernji R adom ­
skiej, przez 12 osób, zaplantowano 5 morgów chełm: 
2 8 3 '/a prętów; — w Gubernji Siedleckiej, przez 5 
osób, zaplantowano 36 mórg chełm: 180 prętów; — 
w Gubernji Łomżyńskiej, przez 2 osób, zaplantowa­
no 18 mórg chełm:;—w Gubernji Lubelskiej, przez
2 osób, zaplantowano 34 mórg chełm: 155 pręt-)- — 
w ogóle 2,558 morgów chełm: 256*/2 prętów. Co 
do szczegółowych miejscowości, o tern mogą się do­
wiedzieć fabrykanci w biurze Administracji (D. W.)

— Kassa Oszczędności Miasta Warszawy, z K anto­
rem Pomocniczym w gmachu szkolnym za Kościołem 
Sgo Alexandra przy Alei Belwederskiej pomieszczo­
nym, w tygodniu upłymouym do d. 22 Października 
(3 Listopada) r. b. włącznie, wydała xiąźeczek nowych 
49, na które, tudzież na dawniejsze w 269 wnioskach 
złożono rub. sr. 4,926 kop. 75.— Na żądanie zaś 93 
Uczestników (prócz procentu rsr. 56 kop. 6 9 '/,, na le ­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy­
płaciła rs. 4,437 k. 67 >/2 i umorzyła książeczek 31. 
Przeto uczestuików 17,729, posiada kapitał rub. sr. 
617,563 kop. 35. ( d z ęy )

Przyjechali do Warszawy: Minister Oświecenia Pu­
blicznego Hr: Tołstoj, z zagranicy; Jenerał-M ajor H r:

28-go Październ: ,  ,
T g b U stopada 1867 roku'

i Jutro, Opieki N. M. P. i Sgo Andrzeja W * 
z: 7 m. 3 8 . 1 Pojutrze, Sgo Marcina B iskupa.

Olsufiew, i Fligel-A djutant J. C. M., Sztrandm an, z Pe­
tersburga; K am erjunkier Dworu J. C. M. H r:Zygm unt 
Wielopolski, z Paryża;— wyjechał, Rz: Radca S tanu 
Warpachowski, do Petersburga.

-  W Poniedziałek d. l ig o  b. m., jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Ludwika Kochanowskiego, emeryta, byłe­
go Naczelnika Archiwum Komisji Skarbu, odbędzie 
się w kościele Sgo A n t o n ie g o , przy ulicy Senator­
skiej, o godz. 9ej z rana, za jego duszę, Wotywa ża­
łobna, na k tórą  pozostała Wdowa, Krewuych, Przy­
jaciół i Znajomych zaprasza. (16,413).

•— W dniu 11 Listopada, to jest w Poniedziałek, 
jako w dzień Im ienin ś. p. Marcina Piętki, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo o godzinie 10tej rano, w Ko­
ściele Sgo Marcina, przy ulicy Piwnej, na k tóre po ­
została Zona wraz z Córką, zaprasza Fam ilję i P rzy­
jaciół zmarłego. (16,447)

-  Wczoraj po długiej i ciężkiej słabości, zakoń­
czył życie ś. p. Hieronim Giertych, Dystylator, w wie­
ku la t 32. Pozostali w ciężkim sm utku Bracia w nie­
obecności Rodziców, zapraszają Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok, z kościoła W W. ŚŚ, 
z Grzybowa, w dniu 10 Listop. o godz. 2ej z po łu ­
dnia, na cm entarz Powązkowski odbyć się mające.

vr • r, , (16,419).
iof 01  ’ Fabrykan t octu, przeżywszy
la t 21, po krótkiej chorobie, wczoraj przeniósł sie do 
wieczności. Pozstali Rodzice wraz z Bratem zm arłe­
go 1 dwiema Siostrami, zapraszają Kolegów i Przvia 
cióf zmarłego na exportacje zwłok, ju tro  o godz-3 ej 
po południu z Kościoła dolnego Sgo Krzyża, na cmen­
tarz Powązkowski. (16,468.)

-  Teressa z Julickich, po Karolu Tahn, Wdowa 
rozstała się z tym światem. Nabożeństwo żałobne, od 
będzie się w dniu 11 b. m., o godzinie lOtej z rana 
w Kościele S ej Anny Matki N. MARJI P., oraz expor- 
ta q a  w tymże dniu , z tegoż Kościoła, o godz 3ciei 
po południu, na cm entarz Powązkowski. (16 46 9 )

W końcu zeszłego miesiąca zm arł ś. p. Józef
l a t l o  0fficjahst!1 B anka Polskiego, w wieku

o  T  Dr  ^ ° . b .  m. w Berlinie, zm arł Rzecz: wyższy 
Radca Rejencyjny D r Skalky.

— Dnia 5go b. m , tkn ięty  paraliżem w Z akrze­
wie pod Kłeckiem, zakończył żywot doczesny Sewe­
ryn Ostrowski, licząc la t 73, w W. Xięst\vie Poznań- 
skiem. ajnqg atoió iii -

— Niezadługo uastaje Adwent, czyli czas, w k tó ­
rym Kościół przygotowuje lud na obchodzenie do­
rocznej pamiątki N a r o d z e n i a  P a ń s k i e g o . Podczas 
Adwentu, liczniej niż zwykle odwiedzane są przez

Puóskie’ dla zanoszei*ia modłów 
do ST'AORCY Wszeeh rzeczy. Jedną z pięknych
xiążek do Nabożeństwa, je s t xiążka, pod typ Piel-
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grzym Ziemski duszą w niebiosach", przez JXiędza 
Jana Bogdana, znanego z pięknego stylu i wymowy 
Kapłana, skreślona. Xiąźka ta wydana nakładem 
xięgarza tutejszego Pana Sennewalda, obok czystego 
1 ozdobnego druku i rycin, zaleca się doborem mo­
dlitw różnych. Zawiera nadto działy: Spowiedź i Kom­
in uuja święta, Nabożeństwa Tygodniowe, Nowenny 
do Sgo Antoniego Padewskiego i Sgo Józefa, Roz­
myślania pobożne na wszystkie dni miesiąca, i wie­
le innych modłów, a zakończają xiążkę Żywoty 
Świętych. Xiążka o której piszemy, jest zdaniem 
naszem jedną z najlepszych xiążek do Nabożeństwa, 
i dla tego polecamy ją  pobożnym. Umiarkowana jej 
cena, nieco droższa w razie oprawy (co zależy od 
ozdoby), wpłynąć powinna na jej upowszechnienie. 
Bez oprawy kosztuje tylko rs. 1 kop: 50. zawiera 
zaś blizko 700 stronnic in 8-vo.

— W Poniedziałek, o godzinie 6tej po południu, 
w Resursie Obywatelskiej, odbędzie się przedostatnia 
prelekcja P. Beneveniego, „o Wystawie Paryzkiej", na 
korzyść Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności.

— P. Karol Forster wydał w ostatnim czasie XlXsty 
tom swej Bibljoteki nauk moralnych i politycznych, 
p. n. „Studja nad człowiekiem.“ Dzieło to dość spore, 
obejmuje blizko 500 stronnic druku. Po kilku wstę­
pnych uwagach filozoficznych o naturze i przeznacze­
niu człowieka, przedstawia go autor jako istotę uczu­
ciową, rozumną, moralną i społeczną. Dzieło to nie 
jest żadnym rozwiniętym systemem, ani dedukcją u- 
Czonych poszukiwań, opiera się na filozofji, na praw­
dzie życia codziennego. Przedstawia ono człowieka 
w rzeczywistości, jak w zwierciadle, jak czuje, jak 
myśli, jak działa i jak żyje z ludźmi. Myśli przed­
stawione aforystycznie już to w małych ustępach, już 
też często w pojedyńczych zdaniach, uderzają swą ja ­
snością i prawdziwością; widzimy tam siebie, tych 
z któremi obcujemy i tych nawet, z którymi nas je ­
szcze przypadek zetknąć może. Wszędzie spotykamy 
prawdę życia sfałszowaną obok prawdy czystej, obraz 
tego, co jest obok skazówek tego, co być powinno. 
Przytaczamy tu kilka ustępów z różnych rozdziałów: 
„Kobieta najskromniejsza co do swej cnoty, lubi, aby 
podziwiano jej piękność lub rozum. Jej cnota jest dla 
niej, jej piękność i jej rozum są dla drugich.11 „Daje 
wielki dowód zdrowego rozsądku, kto nie rachuje na 
nieomylność swego rozumu.11 „Człowiek, usiłujący 
zwrócić uwagę drugich na objawy swego rozumu, po­
dobny jest ubogiemu, który brząkaswemi pieniędzmi." 
„Otoczcie poważaniem wszystkie uczciwe profesje i 
zachęcajcie dzieci do wznoszenia w niedobrych tra ­
dycji rodzicielskich, jeśli chcecie, żeby miłość porząd­
ku zrodziła się najprzód w rodzinach i przeszła z cza­
sem w obyczaje.11 Dzieło to , zajmujące z wszech 
miar i swemi aforyzmami budzące nowe my­
śli, może sprawić dla każdej płci i każdego wieku, 
bardzo przyjemną lekturę. Przy tej sposobności czy- 
niemy wzmiankę o nowym wydaniu niestrudzonego 
w pracy około popularyzowania oświaty P. Forstera.
P. Forster przygotował do druku fi xiążeczek, z któ­
rych pierwsza wyszła już z druku 1 Listopada, po ba­
jecznej cenie, gdyż każda xiążeczka na pięknym pa- 
pierze, w porządnej okładce, będzie kosztowała tyl-

/ 2  sgr. Nadto P. Forster ofiaruje w ogłoszonym

prospekcie naśtępuy warunek: „Za 1 talara, który mi 
będzie na ten cel nadesłanym franko, z dokładnym a- 
dresem imienia, nazwiska,pobytu i najbliższej poczty, 
dostawię każdemu żądaane trzy exemplarze każ­
dej z fi xiążeczek, (czyli razem 18 xiążeczek), tak, 
że tym sposooem będzie miał za 1 talara jeden exem- 
plarz kompletny dla siebie, a dwa kompletne exem­
plarze będzie mógł, jako szczery przyjaciel ludu, sam 
swoją ręką rozdać bezpłatnie pomiędzy klassy pracu­
jące. bześć tych xiążeczek zawierać będzie:' Xiąże- 
czka isza: Zasady poczciwego Ryszarda, czyli droga 
do majątku. Xiążeczka II: Robotnik w pożyciu do- 
mowem. Obowiązki ojca rodziny. O szczęściu człowie­
ka. Xiążeczka III: Przykład oszczędności. Przykład 
marnotiawstwa. Xiązeczka IV : O pracy. O oszczę­
dności i kapitałach. O użyciu przychodu. Ubóstwo 
jego przyczyny i środki zmniejszania go. XiażecżkaV: 
Przewodnik ewangeliczny. Xiążeczka VI: O złem na 
świecie. Zkąd złe wypływa.

— Od niedawna założoną została w naszem mie­
ście fabryka powozów, Pana Karola Sommer, ulica 
Erywańska, Ner 1066 lit: B. Mieliśmy sposobność 
zwiedzenia tej nowej rękodzielni, w wielkim rozwi­
niętej rozmiarze. Pan Sommer kształcił się w swoim 
fachu za granicą przez lat 5, mianowicie: we F ran ­
cji, Belgji i Niemczech, gdzie wszędzie pracował 
w najpierwszych tamtejszych fabrykach; w Paryżu 
zaś uczęszczał do szkoły rysowniczej specjalnej, 
a dowodem tego są własnoręczne Pana Sommera ry­
sunki, w zakładzie pomieszczone, naturalnej wielko­
ści, różnego fasonu pojazdów, które to rysunki po 
raz pierwszy w naszem mieście widzimy; n i e  tylko 
na tern poprzestał nasz fabrykant: jako prosty ro­
botnik z początku, a później jako biurzysta praco­
wał usilnie w słynnych na całą Europę zakładach 
budowy wagonów i powozów „Compagnie centrale" 
w Belgji. To też wszechstronnie Pan Sommer uspo­
sobiwszy się w zawodzie swoim, powrócił do rodzin­
nego miasta, i rzec można, od razu zakład swój 
postawił w rzędzie pierwszych podobnych u nas za­
kładów. Urządził oa tu  wzorowe warsztaty: ślu­
sarski, kowalśki, lakierniczy, stelmach3ki; zaopatrzył 
się zawczasu w znakomity zapas drzewa jesionowe­
go, tak, że dziś jest posiadaczem przepysznego su­
chego drzewa, potrzebnego do wyrobów swoich; wre­
szcie magazyn zaopatrzył w różnego rodzaju i fa­
sonu karety, powozy, faetony według własnych a pię­
knych rysunków. Rzeczywiście, wszystkie te powo­
zy tak starownie, tak ze smakiem i elegancją są 
zbudowane, że w niczem nieustępują powozomza- 
granicznym. Zauważaliśmy, iz Pan Sommer wszyst­
kie najświeższe ulepszenia w budowie swych powo­
zów zastosowuje, a nadto wiele z tych, według wła­
snego pomysłu urządza. Budowa np. niektórych 
powozów w fabryce pomienionej jest w kształcie eli­
ptycznym, przezco powóz zyskuje w środku wiele miej­
sca; dalej stopnie tak są urządzane, iż jednocześnie 
otwierają się one z otwarciem drzwiczek, a z zam­
knięciem, zamykają. Dogodność to wielka, bo sto­
pnie w razie błota są zawsze przez ten sposób czy­
ste. Kogo przemysł krajowy interesuje, ten zwie­
dzić powinien zakład Pana Sommera, gdyż pod ka­
żdym względem chlubę nam przynosi. To teź



i wzięcia już zasłużonego używa- w 
życie fabryczne: tu buduje się karrJarSZtatacb wre 
lub faeton, tu wykończa się nowv tam Pow(>z 
hotelu Victoria omnibus, tam Zaioówi<>ny do 
tilburi lekko noszący, a nowościn Pieścidełko  
bo o 7-miu ressorach; i niedziw 2 f ' laczaJ;lcy się, 
nowego widzieć można, bo Pan Snm L Wsze tu coś 
kantem  skończonym, pracowitym i jest O bry­
tego prenumeruje odpowiednie ź u r n a l e a ob<>k 

P°stePcm w swym zawodzie t  y ci^ le 
ma słowy pragniemy wyrazić r z e Ł  Temi k>»ko- 
nownemu naszemu rękodzielników? UZQanie sza- 

— Rzadko kiedy i rzadko korni, i a 
się owocami pracy i zabiegów waIa cieszyć
komuś doczekać POI«yślnego‘reznlt«fWlg<l 2dai’zy siS 
z posianego w znoju i wśród p r z e c iw n iv  i er.ać plon 
na, to takie niezwykłe ludziom f  - ^c,a z’ar- 
dowód błogosławieństwa Niehino szcz?ścle za jawny 
kiego szęśliwego dnia w d. 2 0 UZnac należy. Ta- 
W. Jan Wojciechowski r,_ ' . , z,. n?-i doczekał się
Xięztwa Łowickiego, obchodząc S ™ 10™ , dóbr 
rocznicę wstąpienia do służbę d J ^ cdzies>ęcioletmą 
jomi, Przyjaciele i Towarzysze a P a^niZ na- 
czym, którzy przez lat trzydzieści dzieim  z'nim wlpób  
ne osy, i których przyjaźń zaskarbić sobie um iał ze­
brali się licznie w domu szanownego Jubilata w Ły ­
szkowicach dla złożenia mu serdecznych życzeń ta k  
z  powodu tej rocznicy, jak również z okazji Vamęźcia 
Córki które na kilka dni przedtem miało miejsce 
Oddałem, me mogąc sami podzielić radości te pra-

nasze V A S .

„Halki" i
,,Sonetów Krymskich," Mickiewicza, muzykę na or 
kiestrę, chory i głosy solowe, którą ma zamiar wkró?' 
ce dać usłyszeć na publicznym koncercie B ę d z ie t  
zapewne jeszcze jedno, a nieostatnie z arcy-dzieł £«*! 
znakomitego mistrza. Nie zapom nieliśm y pełnei „czn 
cia i dramatyczności muzyki „W idm;“ pamiętamJ 
każdy omemal ustęp tego ślicznego utworu Im- 
więc możemy sobie wyobrazić czem bedzie m m „i ! °  
„Sonetów Krymskich," i n j„ k »  s k w a f c S ^ 0 
g . n n b owntc,. pośpieszą poznać tg n o . ,  praV 2 l

-  Wiadomą jest rzeczą i niepotrzebujaca żadna 
dowodzenia, że tak zwana łam igłówka, m zed sU  

"jając przyjemne przepędzenie czasu, rozwija za™  
zom umysł młodzieńczy. Przed niewielu laty poiawi'
* Slę u nas rozmaite tego rodzaju zabawki, sprowa

CenvemZałaagu f D1iCy’ a wi§C Z P° n ° du wI sokiej swej
należy sie za u  g°  dostepne\  Pier,wsz> 'ni któremu 
Pm, Mon zasłu8a wyrabiania łam igłówek  u nas iP«r
u S Ł  w i  l ł-aścicbjl zakładu « to g ra fi« n e5 ! prZV 
A ntoniego. rN aeo b e ? rOSt kośJ,°,a- parafiiilQeg<> Śgo
kład P. Mullera dług‘th W1.ecz°rów, za-
łamigłówek, z k t ó r y R ^ 3? ffindst™  Fóżno™dnych
jąć i zabawić potrafi j a T n n ^ ’/ f i ^  A t* yCh Za'
p o d ł u g  d o łS c z o n e g ito ^ u  l \ S  ^
Starszv n d z,eci. są tu do układania alfabety" dla 
starszych, obrazki. A wszystko ładne, gustowne i

tame. Podarek z tak rniłej i użytecznej zabawki, 
bardzo dla dziatwy bgdzie pożądanym, zwłaszcza przy 
zbliżającej się Dwiazdce.

-  Drobne szalbierstwa zdarzające się po wszyst­
kich większych m.as ach, powinneby przezorniejsze- 
mi uczynię ich mieszkańców, pomimo to od czasu do 
czasu zdarzają się fakta takie, narażając łatwowiernych  
na straty. Wczoraj w przedpokoju jednej z W ładz 
tutejszych zauważano chłopca 12to-letniego który 
przez godzin kilka zdawał się na kogoś oczekiwać, 
napytany przez służbę, dobrodusznie odpowiedział 
ze oczekuje na pewnego jegom ości, który u m ajstra 
krawieckiego Pana M. wybrał sobie ubiór, a dla przy­
m ierzenia takowego udał się wraz z nim tu do w ła -  
tTie^? młes^ an}ai że następnie ów jegom ość wyszedł 

n.leS° do Przedpokoju, chciał mu za ta- 
m oZ  w a zC1C’ 1 W ty“  ceIu zaPytał się go, czy 
odebrał z bileta lOcio-rublowego, a gdy
kasse do k t< w  ,pFze<;z3c3i pokazał na sąsiednią
f j S . a°nj f S 4?,d*13  po 7 mian« i *>
du,że lokal ten niaiaof ^ P r,owadzono chłopca z b łę-
jegom ość zapewne oszustem T T ’ -  biurera’ a ów  
licznem i interesentami i t.au,aJ^c si6 pośród
ścieni na ulicę. P o szed ł z nł S’§ JUŻ .dr"Sim wyj- 
i  pryncypał te e o  chinna Puczem  nieborak, ale 
powinienby się uznać. *’ ^  WlnneS° teJ nierozwagi

czniejsze m iafta S o ^  , !  ? 13’ niet-vIko z a a -
ka przedstaw iali „ 1 1  1■ nawet.1 ma*e m iastecz- 
Że zaś i n a sz a  Wars™ llczn.e w tej mierze dowody, 
miast, a przy o b e c n ^ t  hu- W r.zSdzie celniejszych  
i upiększaniu może i p r S y ż s S ć  ^ nwzaosze“ia się  
także swoją stronę u i e m n a  n a m  ■ ’ p r z e c i e ż  ma
braku wielu rzeczy, wprawdzie n f aJąCił/ Wyłilczaie na 
cechg pożytku J ’sobie n o Z Cv X  ^  “ ?łych ’ lecz 
Redaktorze, że tu choć nawiasowo ozwollsz Paaie
o jednej. Rzecz cała leży w T  tylko
tości, który przy nadchodzacei’ na • ’ Ro?mai- 
nowi niezaprzeczenie jedna J  26 ?imoweJ sta-
rozrywek, równocześnie ucząc : j P,rzyJ.emniejszych  
■nieó (jak to już ma S  i , mó8l
ponumerowane galerie z 7  Teatrze W ielkim), 
sca nad c«„{  dot3? V m BS  ‘eg0
niezrobi wielkiej dywersii u , wo â ta bowiem  
expensów, a zwolennicy zabaw s ^ ' 6 domowy ch 
większą chęcią poniosą ten fina scemcznych z naj- 
W k o m iel, ł , p e » 5 , 0  s  byle 
chwili wejście, niepotrzehniaa . swob°dne w każdej 
czyć, co jest zawsze PCnhaĆ, S1>  1 t ło ’
stej, każdego dobrze wychów godności osobi-
zaś propozycja ta JeZeli
Ze i ogól temu przykładnie ' skutku, me wątpig,

,je6rk n . „ d m ó f  S r c z ^ S  V.Z?
Dnia 5 b. m. piszą z Krakowa: Dowóz zho^a 

wczoraj, na granicy Królestwa Polskiego, był bard™ 
szczupły, a i sprzedaż szła opieszałej niż poprzednio 
i t a k  pszenica jak żyto, spadły do 3 0  k o :  J a k o m ,’
Z powodu oczekiwania dalszego spadku cen P 

.  kboiowi nie zawierali umó » , t „ I « L ,  ś e g o ^ o d S



przeciwnie domagali się cen przeszło-tygodniowych. 
Płacono pszenicę po rs. 6 kop: 75 do rs. 7 kop: 80, 
w miarę piękności ziarna, a grube piękne ziarno do 
rs. 8. Żyto w ogóle po rs. 4 kop: 65dors. 5. Jęczmień 
mało uległ zmianie ceny.

— Z powodu wielu mniemań o mogącej nastąpić 
drożyznie, wnosić można, źe wysokie ceny zboża u- 
trzymają się jedynie przez pewien czas, ale drożyzna 
nie będzie trwać długo. Wysokie ceny ściągają na 
wszystkie targowiska ogromne dowozy, gdy tę prze­
wyższą nakoniee potrzebę, ceny szybko spadną, spe­
kulanci bowiem przy takiej wysokości cen bywają bar­
dzo ostrożni! Liczne ułatwienia komunikacji, mno­
gość kolei,żelaznych i linji wodnych; wszystko to u- 
suwa wszelką obawę głodu, na który się zresztą nie 
z a n o s i ,  ponieważ przeciętny rezultat zbiorów tegoro­
cznych, można uważać jako pomyślny.

— Wczoraj nadszedł drugi już transport cbleba ze 
Strugi Czarnej, nad granicą Pruską położonej, do 2ch 
składów tutejszych. Dla tego donosimy czytelnikom 
naszym,, że chleb ten, tak wypieczeniem jak białością 
i  doskonałym smakiem zalecający się, co drugi dzień 
zawsze do pomienionych składów, a mianowicie przy 
ulicy Sto Jańskjej, obok kościoła N. MARJI P. Łaska­
wej, i przy ulicy Widok, o godzinie 3ej po południu 
nadchodzi. Jest on w formie podłużnej, a bochenek 
4-funto.wy,kosztuje 15'/2 kopiejki.

— Resursa Obywatelska, pragnąc zadość uczynić 
życzeniom miłośników Sztuk Pięknych, pomieściła 
w swym gmachu na czas krótki Obraz kolosalnych 
rozmiarów', pędzla znakomitego mistrza Francesko 
.Trevisani, przeznaczony do Wielkiego Ołtarza w Ko­
ściele górnym W W. Świętych na Grzybowie. Od 
ju tra, to jest od Niedzieli, wejście do Resursy w celu 
oglądania tego arcy-dzieła dla każdego będzie przy­
stępne, za złożeniem co laska do puszki na rzecz
itościoła. . n

— Wczoraj o godz. 4ęj po południu, odbytem zo­
stało posjedzenie Zarządu spółki stolarskiej w War­
szawie, na którem zdano sprawę z czynności delega­
cji rachunkowej za r. 1865 i 1866. Do zarządu spółki 
powołany został P. Kolfimski, którego zastępować ma 
w razie nieobecności P. tłupp.

— Zwracamy uwagę czytelników, na program Or­
kiestry Warszawskiej PP. Lewandowskiego i Kuhne 
w Resursie Obywatelskiej, mający się wykonać jutro, 
a  zamieszczony pod doniesieniami teatralnemi.

— We Czwartek, to jest dnia 14 Listopada r. b., 
o godzinie 4tej i pół po południu, w sali Harmonji 
przy ulicy Długiej w domu Diikerta, grać będzie kon­
cert na gitarze małoletni Władysław Rozbicki, a mia­
nowicie: 1) Mazura koncertowego Tropiańskiego; 2) 
Syrofonję z opery Montecbhi Kapuletti; 3) Walca 
Labickiego; 4) Warjacje Giulianiego; 5) Poloneza 
Ogińskiego; 6) Warjacje z opery Lukrecja Bordzia; 
7) Warjacje z tematów Mało-Ruskich i 8) Karnawał 
Wenecki. -  Cena krzesła kop. 50; drugie miejsce 
kop. 30. Biletów nabyć można, tak w mieszkaniu 
koncertanta pod Nrem 532, przy ulicy Podwal, jako 
też w Redakcji Kur jera  Warszawskiego, oraz wKięgar- 
niach: Hósicka, Sennewalda, Kaufmana i Gebethnera.

— Słyszeliśmy, że znany z przedstawień w teatrze 
Dobroczynności i w Alkazarze P. Lesser, zjeżdża do
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Warszawy, i na nowo w Alkazarze występować za­
cznie.

— ZHelsingforsu „Peters. Listoku donosi: W tych 
dniach wezwani ztąd zostali do Petersburga PP. 
Schuellmann i von Born. Mniemają, że podróż ich ma 
styczność z projektowaną koleją żelazną, ztąd do Sto­
licy mającą być poprowadzoną. W tych dniach także 
udął się do Petersburga Minister Sekretarz Stanu 
Hr. Armfeld.

— W Poznaniu d. 5go b. m., w Kościele Śgo Mar­
cina odbył się ślub, Xięgarza P. Mieczysława Leitge- 
bra, z Panną Gąsiorowską, córką powszechnie sza­
nowanego Dra ś. p. Ludwika Gąsiorowskięgo.

-T- Dnia 26go z. m., dawał w Pradze Czeskiej kon­
cert, P. Władysław Śmietauski Krakowianin, w obec 
bawiącego tamże podówczas sławnego pjanisty Rubin­
steina.

— (Art. nad.) Paląc już czwarty rok Warszawskie 
świece stearynowe, wypróbowałem wszystkie i zauwa­
żyłem, że z fabryki P. Hocha są najlepsze, bo przy 
paleniu płomień nie drga i świeca nie topnieje, mając 
zawsze knot po środku. Nierówne palenie świecy 
i niespokojny jej płomień, bardzo szkodzą oczom 
przy czytaniu. Jednak i świece Hocha staniały o 1 
kopiejkę, życzyćby tylko należało aby się mniej topiły.

K . Ł .
— Dla posiadających domowe wyroby srebrne, 

zwłaszcza serwisy, przydatną może się okazać ni­
niejsza wiadomość, o nowo-wyualezionyro sposobie 
łatwego robienia proszku, do czyszczenia takowego, 
w sposób następujący: Bierze się kremertartary 
i kredy po dwie uncje i ałunu uncję, trze się to 
wszystko na proszek, poczem skrupia Się ta miesza­
nina mocnym octem, suszy i Janowu po dwa razy 
skrapia. Następnie rozciera się mieszanina na miał­
ki proszek i zachowuje w słoiku szklaunym. Gdy 
wypadnie potrzeba czyścić srfebro,,bierze,się:troszkę 
tego proszku, rozrzedza wodą i; za pomocą mięk­
kiego płótna lub szczoteczki, pociera się srebro do 
czyszczenia przeznaczone, a na ostatku- obmywa 
wodą i obciera.

— Xięgarnia i skład nót muzycznych, pod firmą 
E. Wende i  Spółka, na Krab:-Przedm:, w domu Pana 
Bayera, Nro 412a, otrzymała następujące nowości: 
Erckman Chatrian, „Tajemniczy obraz,“ powiastka, 
cena kop: 10; Estreicher K., „Giinter Zainer i Świę­
topełk, Fioł:,* z 5 tabl:,cena kop: 75; „Mexyk,“ opisa­
ny pod względem geograf: statyst: i histor:, od najda­
wniejszych czasów, aż do śmierci Cesarza Maxymilja- 
na, z drzeworytami, cena kop: 35.

— Dyrektor Towarzystwa „Harmonia* ma zaszczyt 
donieść, iż w przyszłą Sobotę, t. j. dnia 16go b. m., ja­
ko w rocznicę założenia Towarzystwa, będzie mian1 
miejsce kolacja składkowa dla Członków i ich Rodzik 
jakoteż dla Gości, przez Członków wprowadzonych- 
Ponieważ z dotychczasowych zamówień spodziewać si8 
można licznego zebrania, przeto Dyrektor uprasz9 
Szanownych Członków, chcących wziąść udział w po­
wyższej wieczerzy, aby najdalej do przyszłego Czwartk9 
w wieczór zapisać się zechcieli na listę, u Restautor- 
Towarzystwa złożoną; w dniu tym bowiem, z wieczora) 
lista wspomniana zamkniętą zostanie. (16,464).
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— Jutro, w roieście Łodzi, w sali p. Sen jD ma sjg 
a iT ' koncert P- Wysockiego. ) t  *

_  O negdaj w Młynie Parowym, przy ulicy Leszno 
iwl Nr 695, Stanis: Bartel, uczeń młynarski, lat 17 
wieku liczący, znajdując się przy maszynie, przez wła- 
r„a nieostrożność, pochwycony został przez gł ówue 
koło od maszyny, które odeiwawszy mu lewą rękę 
i nołamawszy obie nogi, na miejscu gozabiło. W chwi 
liteao  wypadku, niebyło nikogo w blizkości, ktobv
“ -ja! udzielić mu jakąkolw iek  p o m o c .- W  tymże dniu
Autoni ¥  30
mający, zamieszkały pod Nr 1475, pracując na jednym 
z murów, pozostałych po zgorzałych warsztatach dro- 

źeiaznej Warsz:-Wied:, skutkiem swej nieostrożuo- 
fci spadł na ziemię i uległ tak silnemu wstrząśnie- 

’ w W ł. że po odwiezieniu go do Szpitala Dzie- 
n atka JEZUS, tamże wkrótce życie zakończył. — Te- 
ooż dnia, cieśla Czerwiński, pracujący przy nowo-bu- 
duiacvm się domu przy ulicy Królewskiej, upadł przy- 
nadkiem P°d w"z C1̂ 8m§ty przez ludzi, na którym 
iń  „i do wał s‘S żelazny słup znacznej wielkości i nie­
bezpiecznie w nogę skaleczony został. (G. P.)

__ osoby któro się zapisały na lekcje Włoskiego 
iezvka raczą przybyć w dniu 11 b. m. (we Wtorek), 
ń trodżinie 4ei po południu, na pierwszą lekcję.-. 
Nr 557, ulica Długa.— J. Chęciński. (16,470).

— Dziś, w dokończeniu ciągnienia 4ej kłassy 109 
Loterii Klassyeznej, znaczniejsze wygrane padły jak 
następuje: Rs, 4,000 na Nr 20,413, u Kollektorki 
Zwejbaum w Warszawie; Rs. 3,000 na Nr 18,569, n 
Koli: Herschfinkeł w Zduńskiej Woli; Rs. 2,000 na Nr 
14,321, u Szpiro w Sokołach; Rs. 1,500 na Nr 13,556, 
U Śzynkmaii w W arszawie; R ś .  000 na N t 3,384 i R s .  
500 na Nr 20,953.

— Na powrócenie kosztów Warszawskiemu Towa­
r z y s t w u Dobroczynności, jakie poniesione zostały przy 
r e s t a u r a c j i  Ochronki Xiędza liaudonina, w której dzia-
iui -/naidują ochronę od zimna, i z tych przykładów, 
Iłnń-li w Redakcji Kurjera Warszawskiego, P P .: Wła­
dysław  Bersohn rs..l; Gllas Eljasz k. 30; Sznig S. H. 
kop- 30 . Na tenże sam ceł Wolfgang Purtzpiihler, dał 
kop" 10* otrzym ane m iedzią  w reszcie, jako niezwo- 
lenn ik  miedzi', zbyt ciężkiej dla kieszeni.

— ZłOźono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
L K kop: 85, dla kobiety z kilkorgiem dzieci i m ę­
żem kaleką, bez funduszu zostającej, a zamieszkałej 
pod okopami miasta.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 4 Listop—-Nie ulega już wątpli­

wości, że Jenerał Lamarmora, który opuszcza Paryż 
dziś wieczorem nie zdołał mc tu uzyskać. Ma tu 
jeszcze przybyć P. Arese, który przedsięweźmie nowe 
kroki, lecz zdaje "się, że i jego misja nie będzie szczę­
śliwszą. „ Temps44 przeciwnie pisze. Misja Jenerałs 
Lamarmora nie we wszystkich punktach nie powio­
dła się: zapewniają, że głównym przedmiotem tej
misji było złożenie’oświadczenia, iż Włoęhy wezmą 
udział w konferencji. Zresztą kwestja konferencji na­
trafia na trudności; powiadają, że odpowiedź Ańglji 
na propozycję konferencji obejmuje licźne zastrzeże­
nia, kkz nie odrzuca samej propozycji. — „Monitor44 
wieczorny donosi w swym przeglądnie tygodniowym,

mu

że podług wiadomości z Jerozolimy z 22go Paźdz. 
roboty około odbudowania kopuły nad kościołem 
Grobu Śgo, tak szybko postępują, że takowe ukoń­
czone zostaną przed przyszłemi Świętami wielkano­
cnemu (Nordd. Allg. Ztg.)

WŁOCHY. Florencja, 5 Listop.— „Gazettauffiziale* 
ogłasza artykuł, w którym powiedziano: Wojska Wło­
skie zostały odwołane z Państwa Kościelnego; spo­
dziewać się należy rozwiązania, zdolnego zaspokoić 
dążności narodowe i sumienie katolików. Po przejściu 
przesilenia, Rząd zda sprawę Parlamentowi. Rząd 
musiał odrzucić głosowanie powszechne, dla zapobie­
żenia większym jeszcze trudnościom. Opuszczenie 
Państwa Kościelnego przez ochotników i przez woj­
ska Włoskie, usuwa wszelki pozór do interwencji 
Francuzkiej. Rząd spodziewa się, że zgodnie z o- 
świadczeniami złożonemi w nocie Francuzkiej z 25go 
Października, Francuzi; cofną się, ażeby w ten spo­
sób można było przystąpić do układów. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości. ,o
„Monitor44 Francuzki z 7gp b. m. donosi: Na sku­

tek wiadomości otrzymanych z Włoch, Cesarz cofnął 
rozkaz względem odpłynięcia z-Tulonu do Civita- 
Vecchji trzeciej dywizji.

Podług wiadomości z Florencji,, w listach ęd wyż­
szych Oficerów Garibaldyjskicb powiedziano,, że na 
pole bitwy pod Montano (pod Tivoli), przyszły i posił­
ki w chwili właśnie, gdy powstańcy odebrali byli na- 
powról swe pozycje i gdy wojska Papiezkie zaczyna­
ły. .już.cafać„się,nxaz.że. posiłki te składały i ię  zlpuł- 
ków Francuzkich. — Z Rzymu .donoszą pod datą 4go 
b. in.: W .bitwie pod Monterotondo (pod Tivoli), która 
stoczoną została wczoraj, jedna brygada wojsk Pa-
piezkich dowodzona była przez Francuzkiego Jenerała 
Polhes’a; druga zaś przez Jenerała Courten’a; wojska 
Francuzkie wzięły udział - w tej-bitwie. — „Monitor14 
wieczorny pisze: Bitwa wszczęła się pod’Montana 
poczem walczono pod Monterotondo. Walka była bar­
dzo zawzięta. Podług wiadomości nadesłanych Rzą­
dowi Francuzkiemu przez Rzymskie Ministerstwo woj­
ny, bandy Ganbaldyjskie liczyły 10,000 ludzi a s tra ­
ciły 500 w zabitych i ranionych, oraz 1,500 wzię- 
tych do niewoli, oprócz tego wojska Papiezkie zdo­
były od 5 do 6 tysięcy karabinów i 5 dział Stra- 
ty wojsk Papieskich wynoszą 150 ludzi w zabitych i 
ranionych. ,,Monitoi zaś poranny z 7go b. m. poda- 
je liczbę poległych i ranionych Garibaldczyków na 800; 
liczbę zaś jeńców na 2,000. „Opinione44 powiada, że 
w bitwie pod Montana, brały udział wojska Francuz- 
kie, mianowicie pułki piechoty linjowej, lszy, 59ty i 
80ty, oraz bataljon strzelców i barterja artylerji.

Cesarz Ąustrjacki wrócił do Wiednia 7go b. m.
Depesze Telegraficzne.

Paryż, 8go Listopada. Dzisiejsza „Patrie44 pisze: Po 
zwalczeniu armji rewolucyjnej i odwołaniu wojsk wło­
skich, pozostaje jeszcze uspokojenie umysłów. Woj­
ska przeto francuzkie pozostaną w Rzyrnie dopóty, aż 
Rząd Papiezki zreorganizuje Władze miejscowe hzni- 
kną ślady ostatnich walk. Prawdopodobnie dowiemy
się za kilka dni, że wojska francuzkie opuszczają Rzym
i koncentrują się w Civita-Vecchii, i że w końcu po 
zupełnem uspokojeniu, wrócą do Francji.



-  1588 -

— R o z m a it o ś c i . — Pewien znakomity pisarz An­
gielski, podróżując w zimie, zajechał przeziębły przed 
austerję. Konie odprowadził do stajni a sam poszedł 
do gościnnej izby. Na kominie suty płonął ogień, ale 
tak był oblężonym, że nasz przemokły literat, nie 
mógł doń dostąpić aby się ogrzać cośkolwiek. Ale 
wpada na koncept, i woła garsona. „Mój chłopcze, daj 
no tam memu koniowi porcję befsztyku!11 „Chybagar­
niec owsa Milordzie,“ odpowie zdziwiony garson. „Porcję 
befsztyku, mówię ci wyraźnie!11 Garson odszedł wyko­
nać polecenie Anglika, a wślad za nim i owi Panowie 
oblegający komin. Nasz literat, widząc opróżnione 
miejsce, zajął najwygodniejszą pozycję, i grzał się 
przy ciepłym ogniu. Po chwili, wraca garson i po­
wiada, że koń nie chce jeść befsztyku. „Oh!11 rzecze 
najspokojniej Anglik, widać że nie zna się na gastro­
nomicznych przysmaczkach; ale kiedy tak, to podaj 
mnie befsztyk, a koniowi wsyp miarkę owsa.“

— Fraszka. W  obec pewnej damy, darzono prze­
d e * .  pochwałami rozum jakiegoś niedouczka. 
„Oh! odpowiedziała dama, ten pan w istocie musi 
mieć bardzo wiele rozumu, bo go nigdy nieexpensuje.“

S z a r a d a .
I f  szy s tk o  j e s t  P a n ie  J a n ie  p o trz e b n a  n a u k a ,
P o jm ie  j ą ,  k to  w sw em  ży c iu  c h ę tn ie  je j  p o sz u k a ,
A le  te  tw o je  dziec i, is tn e  d ru g ie  tr ze c ie ,
Im  trzec ie  p ierw sze  dru g ie  na jm ilsze  n a  św iecie,
O ne fig la , n a jc h ę tn ie j k a ż d e m u  w ym yślą ,
A le  o p ierw szem  drug iem  żad n em  n iepom yślą .

(Z n acz en ie  zesz łeg o  R e b u s a : M erkury  D odatek do E ko­
no m isty ,  S z a ra d y : Ł yska .)

— Zarząd. Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej — zawiadamia, że klassyfikacja taryfy co do nie­
których towarów zniżoną została; szczegóły, bliżej 
objaśniające taryfy, znajdują się do nabycia wKassach 
Stacyjnych, po kop. 15 za exemplarz.

komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej— re­
widując rachunki Resursowe, przekonał się, że wiele 
Członków nieopłaciło należnych składek, tak z roku 
bieżącego, jako i z lat poprzednich. Ponieważ z koń­
cem miesiąca Listopada, zamykają się xięgi rachun­
kowe zr. b., przeto Komitet zmuszony wezwać Człon­
ków Towarzystwa, aby do 15go b. m. wnieśli należną 
opłatę do Kassy Resursowej, gdyż chce uniknąć wy­
kazów zaległości do nowych xiąg, a następnie monit 
od Delegacji rachunkowej, a zarazem oświadcza, że 
od dnia 30go b. m. zalegającym w opłacie Członkom, 
wzbronione będzie przez służbę wejście do Resursy, 
dotąd,aż zaległości opłacą. -  Dyrektor, Józef Zeltt. -  
sekretarz, F. Drzewiński. (16.345).

BADA OPIEKUŃCZA
DOMU PRZYTUŁKU I PRACY.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, że  z pow odu n ie  d o j­
ścia do sk u tk u  licy tac ji n a  do staw ę  żyw ności w c iągu  ro k u  
p rzy sz łeg o  d la  o sób  w D om u P rz y tu łk u  i P ra c y  osadzonych  
p o w tó rn y  te rm in  do o d b y c ia  takow ej n a  d z ień  1 (13) L i ­
s to p a d a  r. b. go d z in ę  p i ą t ą  po  p o łu d n iu  n a z n ac zo n y  z o s ta ł
i / , w USta? 0WI,enm  PraLtiura kop iejek  ] o z a  w yżyw ienie  jeunęj osoby dziennie.
w „ ! ^ U c ja  pow yższa  do k tó re j  w ym agane je s t  w ad ju m  
D o m u p ! ‘ 4.°®> ®d h y w ać się  b ę d z ie  in  m in u s w K a n c e l ia r j i  

p rzez  d e k u j c i e 11 cm’ 7 ’ 2a  r ° g a tk ą  W olskii- DaJ > z o d
k i szczegółow e entrónC ° Wane *  “ aSt? p m e  gh śn i’ w a ru n 'e n tre p ry z y  pow yższej d o ty czące , p rz e jrz a n e

b y ć  m ogą k a ż d e g o  d n ia  w yjąw szy św ią t u ro czy sty ch  w m ie j­
scowej k a n c e lla r ji .  J

W a rsz a w a  d n ia  19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1867 ro k u .
____________________ P re zy d u jący , H e m p e l .  (D. W )

MAMA OPieiUJACKA
Domu Przytułku Starców i Kalek w Górze 

Kalwarji.
P o d a je  do p u b liczn e j w jadom cści, że  w d n iu  4 ( i6 )  L i ­

s to p a d a  r. b., o g o d z in ie  4 z  p o łu d n ia , odbyw ać sie b ed z ie

K alw arii l ic v t ,mU P ? y tu ll“  S ta rc d w  i K a le k  w® &  J ia lw a rji , l ic y ta c ja  n a  do staw ę  w ro k u  1868, żyw ności d la
p o m ieszczo n y ch  w ty m że  In s ty tu c ie . W zyw a z a te m  w szyst
t i c h  m ający ch  z a m ia r  p o d ję c ia  się  te j en trep ry z“  ab y  w
d n iu  i g o d z in ie  w yżej o znaczonych , z k a u c ją  ru b li  s r  600
do K a n c e lla r ji  In s ty tu to w e j p rzy b y li ’

W ? i  Tdn° J i  l ic y ta c ji k a ż d o d z ie n n ie  w k a n c e lla r j i  p o - 
m ien io n eg o  I n s ty tu tu  p r z e jrz a n e  być m o ea

w G o rz e -K a lw a rji  d n ia  3 (15) P a ź d z ie rn ik a  1867 ro k u  
P re z y d u ją c y , G u ł u l i c k i .

  N a d z o rc a  I n s ty tu tu , M o ra c z e w sk i. (D. W .)

W  dn iu  l ( J3 ) L is to p a d a  r. b ., o god z in ie  4 
z  p o łu d n ia , sp rz e d a n ą  b ęd z ie  w T ry b u n a le  
y y w iln y m  W arsz aw sk im , p rz e z  p u b lic z u ą  w d ro  - 

S S | “ ze  d z ia łó w  licy tac ję , A l e r u c h o m o M Ć  
JNr 638a, p rz y  u licy  W ierzb o w ej p o ło żo n a ; do 

S  d n J ^  f CZ \ S Sr0w  K a ro la  M alcz n a le ż ą c a , sk ła d a ją c a  
się  z  d om u fro n to w eg o  d w u p ię tro w eg o  m assiw  m urow anego , 
tr z e c h  officyn m u ro w an y ch  i in n y ch  z a b u d o w a ń , o ra z  g ru n - 
tu  ogolnej ro z le g ło śc i ło k c i k w a d ra to w y c h  3 ,7 3 2 % . L ic v ta -  
c ja  z acz n ie  się  od sum m y R s. 64,515 kop . 3 9 '/2 ja k o  s z a ­
c u n k u  ta x ą  b ieg ły ch  w y n a lez io n eg o . — B liż sz ą  w iadom ość 
pow ziąć  m o żn a  w K a n c e lla r j i  P o d p is a rz a  T ry b u n a łu  C yw il­
nego  W arsz aw sk ieg o , W y d z ia łu  I I I  i u p o d p isa n eg o  P a t r o n a  
sp rz e d a z  p o p i e r a j ą c e g o — C z a j k o w e k i ,  Pa -

m

l\  Do Składu
#  STANISŁAWA BAUMANN,

CV w lVurMzawie, m
“^ E l e k t o r a l n e j ,  N r  795, n a d s z e d ł T ra n s p o r t -  \  

a) CEMENTU Angielskiego Portlandz #  
^kiego Roblntia et Conip:. \

Iow Trwałej Angielskiej

c) WĘGLI Kamiennych Angielskich 
ltowalgkicK.

d) STALI Resorowej Angi elwkiej.

C- e) TEKTllRI Kamiennej do pokry-f 
wania dachów. * J \

#  f) «ŁIAKIOgnio Trwałej Aiiglelakiel £
W y « Nr W

Chmielo Angielskiego około400fnntTw
N o r d °  oP rZ ed an ia - ,W ia d ° “ >ość w zy  u licy  S m o ln e j, g ó rn e j’ 
N e r  2979 a , w m iesz k an iu  P a n a  B ie rn ack ieg o , n a  / ’p ię t r z e ’.

(N r 16 , 4 2 0 .)

Rs: 1 kop: 50 nagrody.
W  P ią te k  d n ia  8, id ąc  S ask im  og rodem  i Ż e la z n ą  b ra m a  

zg u b io n ą  z o s ta ła  Bed ulna b ia ła . Ł a sk a w y  z n a la z c a  r a ­
czy  zw rócić  n a  u licę  C h ło d n ą , N r  926b, N r 5 m ie sz k a n ia  a  
o trz y m a  pow y ższą  n a g ro d ę . ( 16.448)

Osoba w średnim wieku z n a ją c a  s ię  d o sk o n a -
  , , , , , i te  n a  g o sp o d a rs tw ie

dom ow em , lu b  do d o zo ro w an ia  d ziec i, p o sz u k u je  m ie jsc a  tu  
w m ieśc ie  lub  n a  p row in c ji. W iad o m o ść  w G im n a z ju m  Ż e ń -  
sk iem  m ieszanem , p rz y  u licy  M iodow ej u  s t r ó ż a .  ( 16 , 17 6 )

“ Do wynajęcia zaraz d w T p O H O J J E  z Kućtmią, 
lub jeden z Kuchnią, na lszein piętrze, w domu pod 
Nrem 2659 przy  ̂ulicy Marjensztadt. Wiadomość u 
Stroza. (16,406.)
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AJ ■
N a jr o z m a i ts z e  K o n s e r w y  *  o w o c ó w ,  S a i - ™ , ,  :

W ł o s z c z y z n  d o  s a ł a t ,  g a r n i r o w a n i a  M a i n n k L w  •
kwintnych zastaw stołu, M u « * t a r a y  de M ^ u !  ^  1 \ T  
jon w różnej wielkości słoikach; 4$c«v F n n  i 1 
O l t w b l  faszerowane; S a r d e l e  w oliwie h 6 ,słołowe; 
s e n c j ę  pomidorową i rakową, na zupy  M a « ł « 3C' ’ A ® ' 
we i treflowe; M i o d  Szwajcarski rektyfikowwVw 
Kompoty rozmaite; Owoce Marsyliiekie Tfw&. °!kach- 
2 wszystkich gatunków, Marmolady d’Abricots fra i, g S) 
seilles nnne; Confiture Creole, do Barie One An• ? ’ .gro* 
Pastilles de Mente, Bisqcuits de Reims Paine d W  i gny’ 
quits glaces; Gelatina biała, różowa, niebieska itiebm®’ »‘SC'  
* • * "  P r o ^ h w .  t  « a i l e p » ’* a  C f e o Ł J i a t  V .  
ryizfca, a mianowicie: Chocolat du nlante,,,- o t  , a '  
perfin Sante, Cacao extra vanille, Chocolat de P m ó f ń !  SV‘ 
Voyage, Croquettes de chocokt, ’ i S c o l a t  d . ,  K de 
M o n d e ,  w eleganckich różnej w i e C T j ^ d h ^  
k o m i n y  F r a n c n z f c i e  w pakietach _____ ’ , e

Zakład Szycia Bielizny
■v ó ®?ra»»«wsl4iej.
gpowy-Swiat, N r^ is s i ,  dom P. Rozmanitb, 

pomięozy Sto-Krzyzką i Warecką. 
Dopełnia wszelkich zamówień. Dla zape- 

■wmema S z :  P u b l i c z n o ś ć *  o najwa­
żniejszych warunkach, t. j. piękności i mo-

 Mry szycia, oraz dokładności wykończenia
  - - r zaieca poprzednie obejrzenie

robot. — Przyjmuje także wszelkie pikowwaniii no 
maszynę.— Tamże maszyna Grower’s, w doskonałym 
stanie do sprzedania. ( l5,016j

, Nimejszem mam zaszczyt donieść, iż z dniem l Paź­
dziernika, otworzyłem w Toruniu:

* t o w a r ó w

Bresil, Sagou de l ’inde, Riz Julienne, Julienne, Tapioca Cro 
cy, Creme dc R i z ,  Semoule de Riz, p arine de T
lentilles, de haricots rouge i Arrov Root, poleca Skład 
i Delikatessów Ant. StępkoWSikie*o

Bławatnych, Płótna i Bielizny
Pod firmą:

L. B U ŁA K O W SE I,
t, i l,My "HeySzerohiej, Vr446

/  nadm ienim ,T ż S t Ż ?  iaskawym względom, f  
% i skorą usługą starać sie 1  .to w a ru ' jako też rz e te ln ą *

świeżego Astrachańskiego i prasowanego, mało solo-* 
mego, S t e r l e d z i  marynowanych w słoikach, M i -  1 
u ° « « w  Rygskich, S c r d e l i  czyli kilki zwane, S a r - '  
d y n e k  z Nantes,. K o n f i t u r  Kijowskich suchych! 
i płynnych, S o k o w  różnych, K a r m e l k ó w  i/ 

01^  w cukrze; .nadszedł transport do składu! 
| t e r PodUŜ  iszyZekZn,'ł w G ościnnym ^

Dla PP. W łaścicieli Lasów!
Ktoby sobie życzył Pruskiego Technika Leśnego A u 

tora Rozpraw z Wydziału Gospodarstwa L eśn ego’mó- 
wiącego Polskim i Niemieckim językiem , do oceniania 
administrowania, lub urządzania Lasów, z podziałem  
takowych na regularne roczne poręby; wyrobu Drzewa 
na handel krajowy, jako też zagraniczny, mianowicie 
okrętowego, ze względem na kształt i rozmiar a tern 
samem na jego wyższą cenę zagranica; stawiania Po 
tażarni, Smolarni ceglanych, oraz z Kotłami żelazne- 
ttu, dającemi bardzo obfity wydatek smoły i terpenty­
ny; zakładania Zagajeń, Szkółek z drzewem dzikiem  
j owocowem; Suszarni do wyłuszczaoia Nasion szysz 
^ w ycli, Bażantarni, Zwierzyńców, oraz do wszelkich 
j^ynności należących do zawodu leśnego i łowieckiego  
jHdź to czasowo, bądź też na stałe zatrudnienie, ra- 
Yy?,się zSłosić po bliższą wiadomość pod adresem" 

elmożny Dr Bogusławski, we Lwowie, w Galicji!
( 16 ,0 2 1 ).

Położone przy szosse Warszawsko-Brzezk ei ; 
lei Terespolskiej, odległe wiorst 49 od W a rs z a w v ^ J

r - będą w całości ’ 1S°

(Od l do. 10 Włók) przestrzeni i “ --5,? . (3ie.siat:(od . dS u , włók) p rze s tr^ n i i i ^ l f  15 do 150 diesiąt 
budowaniami i prawami do własnoźd T s l /  rWSZe,kiemi
? I.'t . ł" l - i. 1._4___ do sprzedania w rZy,Ŵ Z.‘Vl0n!)i-Będą także do sprzedania w tv c h A n h '^
-  których trzy w Mrozach A zv A A  u ? c!j; a] 4 Młyny,

s s w j t - *; S & S r . S r s a s  
i  L H W ł^ s a r

„ —  ^  - ^ . a i u s z y n e m . —  o )  K a r
w Mrozach, przy stacji kolei z Drawpm ewsuumj
szlacheckie w Erazmówce, w Szy“  ^ i n a c j i . - c ,  Czgi J  
z prawami propinacji. — d) p iaoe w m L f  ■ 7- Kr,Jkach,
z prawem do'wynagrodzenia za zgorzTłe Lh ^ USZynic*
z prawem do pozycz- m ie jsk ie j.-  , 1 (5 2 5 ?  t  t abudo^ n i a  i 
mierzow, w której wyrabiają się kafle i bryczna Kaź-
—Pretendenci do nabycia osad m łynów J  l n i a n e ,
i t. p., zechcą składać deklaracje nnnarro i rczem> placów 
cellarji Hr: Zamoyskich, w W arszawT  t l i  oJami w Kan-
47

llarji Hr: Zam oyskich,w  ’ *  * * -
l F , wprost placu Bankowego, lub na  Rym arska, Nr

Dóbr.—Deklaracje takie przyjmowane b f d t t V  Nadzorcy
ja  1868 ^oku: Wszystkie V z e T a Ie  l o i S » / l k - do 1 M a’
gotowe pieniądze, zaraz przy spisaniu k !  , S‘e M ą  za 
się mające. Główniejsze warunki  ?“ ? . J t0.n tra l|tU wyliczyć

Machina Parowa stała,
1 A 1 . .  •

rię mające. G łó w ń i^ e  C r ^  
mogą w Kancellarji Hr: Zamoyskich 1  &  przejrzane bJ '
w Kałuszynie u Nadzorcy Dóbr. warszawie, luł

W Zakładzie G a s tro n o m io m  1® ^® S!S88SBigSgS? 
brynusa, przy ulicy Podwal ’ po znafeiem Gam- 
wego, Ńr 521, doJtać można T o rA ‘ UrZ«du CyrŁuło'  
po kop. 22 i pół, od g“ dzfnv ,otZ,en,me
dniu; w Czwartki i Niedziele F f a b i - 0 P i» „ °  PT '
rowe, z browaru Pana ? * ’ lw w  wybo-
nież .codziennie grywa Orkiestro p T
rola Plater; z czem sie polerom P° d d.yr*kc«  K a‘
,^ K ^ i^ :lHi.sM ir62Rarnownej Publiczno-lab oleara? zupełnie PrEydat“a do młyna’ 8(,rze)ni: tartaku  ^ J l ' »■ (16,283)' CUOUCi

parowego, do nabycia " ° wa- 8®3/ł cent: waza-ca- kotłame 90°* pra2dw;e Trzy Pokoje z Kuchnia
^  Rysunki szczegółowe saA ^m acM n v  o raA n lanA k  ”  na lem pi?trZe’ za n e n , 1^Jtrukcyjne do żądanego c ay’, x , Pjany *on-
A ^dom ość codziennie od s A '? " 13,’ .T°daDe byćanoą%-—
° Wa’ wProst Kościoła, Nr m ie s z k a ła s a ” ”  5 *6)

na lem piętrze, za przysteuna cenp ,
na miesięcy dwa, to jes t od i g0 L isto  nada I ^ ynaj§cit 
dnia r. b ,  pod Nrem 386 , prfy  ułicy K rA  p  01',^ . Gr,) 
obok pałacu Namiestnikowskiego. Wiadomość w M C1'n'
Lamp Pana Zajączkowskiego. ' (Nr iH a o T  agazyEit
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Rejent Kancellarji Ziem. Gnb: Warsz: 
w  Warszawie.

• Ntw Żąn anie strony interesow anej i w sku tek  upow ażnie­
nia  J w . P rezesa  miejscowego T rybunału , pozostałość p o n ie - 
gdy bam ue u M ajznerze, sk ładająca  się: z Mebli, pościeli, 
garderoby , bielizny i innych przedm iotów , sprzedaną  zo sta ­
n ie w dniu 31 Październ ika  (12 L istopada) 1867  r. p rzez  p u ­
bliczną licytację w domu N r 1030, o godzinie 10 rano , przed 
podpisanym  Rejentem . — S Zawadzki. (D. W.)

-gptjk  O stateczne przysądzenie Nieruchomości N r 
K i j l K  6 0 0 c w  W arszaw ie, odbędzie się dn ia  2 ( 14) L i- 

stopada  r. b., o godzinie 2 z południa, w miejscu 
zwykłych posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego w W ar­

szawie p rzed  W. Sadkowskim  A ssessorem  Delegowanym. T a- 
xa  oznacza rozległość n a  łokci kwadr: 7987. Sprzedażą d y ­
ryguje Zygm unt K rysiński, O brońca przy Senacie w W arsza ­
wie, pod N r 556, przy  ulicy D ługiej zam ieszkały. V adjum  o- 
znaczone je s t  n a  rs: 3000. L icy tacja  zacznie od summy rs- 
3o,ooo. (D .W .) 3

O stateczne przysądzenie Nieruchomości N r 
1672 w W arszawie, odbędzie się dnia 3  (15) L isto - 
p ad a  r. b., o godzinie 10  z ran a , w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego w  W arsza- 

wie w W ydziale I. Biegli oznaczyli rozległość tej n ie ru ch o ­
mości na łokci kw adr: 87 9 8 .L icy tac ja  zacznie s ięo d  summy 
rs: 23,419. V adjum  oznaczone je s t  n a  rs: 2 0 0 0 . Sprzedażą 
dyryguje Zygm unt K rysiński, O brońca przy Senacie, w W a r­
szawie pod Nrem  556 zam ieszkały. N ieruchom ość N r 1672  
dotyka  trzech  ulic: A lei Belw ęderskiej, ulicy W ilczej i M o­
kotow skiej p o ło żo n a jest w śród ozdobnych gm achów w tej o- 
kolicy, w blizkości placu Śgo A lexandra  i Nowego-Światu. 
Dogodność je j podziału  n a  części i  sposobność uzyskania 
w  podziale pożyczki na każdą  część w szczególności, pow in­
na  ściągnąć licznych konkurentów  i prawdziwych z n a w c ó w .

(D W.).

JPOD P O H A J R M C Z 4  C
r Skład  Cytryn, Pom arańcz, o raz  innych W łoskich o M  

woców i D elikatesów , w dom u B ayera, róg  ulic K ró- 
N ew skiej i K rak.-Przedm ., N r 412.— W inogrona kuracyj- 

ne, nadchodzą codziennie: tenże sk ład  o trzym ał G r o - ^  
na  A strachańsk ie , Ja b łk a T y ro lsk ie , Rozmarynowe, A- \  

knanasow e, B delro ty , M arschandske, A ustrjack ie  W ę - #  
g iersk ie  G ruszki, w różnych gatunkach doborowe, A- %

► nanasy  olbrzym iej wielkości św ieże i Konfitury; zaopa- \
. trzy ł się tak że  w różne  Kom puty, Konfitury, Soki, Ma- g  
'r y n a ty  z K orniszonów , Rydzów, Grzybów, Ł ososia  wę- \
1 dzonego, Minogi E lblągskie, Śledzie H ollenderskie, Ka- #

w ior A strachańsk i rzadki i prasow any w puszkach, S ar- j ,
* dynki świeże, Sterledy m arynowane, M usztardy F ran - \  

cuzkie, Sarebsk ie, A ngielskie i krajow e. D o b ó rB ak a lii #  
św ieżych, Czekolada, C ukierki i K arm elki Angielskie, \

> M arm olady Kijowskie i Konfitury, K asztany, Buljony i  
na  różne ceny, oraz wszelkie potrzeby kuchenne d la

1 Szanownych Pań Gospodyń i kucharzy. K aruk, G allan- \  
\  tiną , Groszki F rancuzk ie, Szyjki rakowe, T rufle, P ąsz te- #  
^  ty, Mijsło Serdelowe Angielskie, Oliwa, Octy w różnych  \  
£  gatunkach , M akarony, Oliwki, K aparki, Sardele. (1 4 ,9 8 0 ) A

Podaje  się  do publicznej wiadomości, że cztery  WE- 
X.LE z jednej daty  23 Sierpnia 1 867 r., podpisam i M ar­
kusa O desser i Jan k la  H ildesheim  opatrzone, a  mianowicie: 
n a rs :  .318 k: 27 Vz, na zlecenie J a k ó b a  F ro n t, na  rs: 131 k: 
26, na zlecenie Iz rae la  F ro n t; n a rs :  167 kop: 92 , na  zlece­
nie Z elm ana Szejm ana i na rs: 266  kop: 30, na zlecenie 
Kajli Szm ideberg, brzm iące, jak o  bez wyliczenia w aluty i 

żadnej, godziwej przyczyny wyzyskane, n ie m ają żadne- 
go znaczenia i dla tego ostrzega się niniejszem , iżby n ik t we-
J a l t r S .  n ' e nabywał. — M a r k u s  O d e s s e r . — 
•za . i h ł e i  l U l d e w i . e i m  ( 16 ,4 7 2 )
W

K arol M inakowski Nauczyciel T ańca, z dniem i b. m ro z ­
począł dawać L E K C J E  T A Ń C A ,  tak  po dom ach p ry - 
w ątnych jak o też  i pensjach , Osoby życzące, raczą  się zgło­
sić na  ulicę Stare-M .asto , N r 6 0 , isz e  p ię tro  od frontu.
— — ^ ______________ (16,445)_

T 7 ~ T  T * : A T 1 *  w I j e ł h i
D zi^  Z powodu słabości Panny Graetz, zam iast o- 

pery W olny 8trzel.ee, dane bgdą: D ziesięć Cór i  Dzwo- 
ne/t. Jutro: Hrabina d ’Egrnont.

T E A T R  r o z m a i t o ś c i
Dziś: Rodzina B enoiton'ow .- Jutro: Z lo ty  m iodzie- 

niec.
W ystawa Kargowa Zachęty śztuk Rie-

k.iyrh, codziennie w H otelu  Ę „ rf,,Te,fkim €
R E S U R S A  O JB ^ ’%%r a  "

Projęram Koncertu Orkiestry Warszaw­
skiej PP Leuandonakiego I Kuknę Tut™- 
M anórrir-M arsch  Bacha; M orgenblatter, W alc Joh  Straussa*- 
U w ertura  ż  opery Z am pa“ H erolda; Vie P arisienne Qua-’ 
d rille  (nowe) E d . Straussa; Polonez uroczysty  Lew andow- 
skiego; S tandchen H ertla ; E tiq u e tte  Po lka  Jos. S traussa; F i ­
n a ł 4go a k tu  opery H ugonoci« M ejerbeer; Obyw atel-M azur 
Lew andow sk ego UweTtura „O beron14 W ebera; N ad pięknym  
n ieb iesk rn  Dunajem  \Valc J ° h .  S traussa; Potpouri z op. .R i-
g o le tto“ Verdego; D inorah-G alop H. Szulca -  P oczątek  o 
g odz. 4tej. Cena wejścia kop. 2 0 . ( l 6 ,4 0 2 ).

w w- S.aH H arm oąji, ulica Długa, N r 556, w domu D uckerta , 
m u B t  K J 9 Październ ika  (10  L istopada) 1867 roku

ork iestry  pod dyrekcją P an a  
1 ?  f  . f l e , , , e l , l  Program : O uvertura „F ra -D ia - 

VN ^ . „ ^  ,era; Lej ta rtik ie l W alc S traussa; Cavatina z op.
v e r t u r a  W o ^ n y S trz I r jc ^  w l l ^ 1' 3, S°nnenfelda; Ou-
M azurka P ° lk a ’
T tszyńsk iego  wykona P. C ym rath; A d r  d ’B aleT z op " X ’

N a t io S l  r P« e je w eiera; ° T r tn ra  Z°P- „M arta  “ Flotow a; N a t io n a l-Gesang Halevego; Po tpouri z] „ F a u s ta “ Gounoda;
Ku E v an t M arsz G u n g la .-P o c z ą tek  o god. 4ej. W ejście ko-
picJGK 20.

W Restauracji P an a  Jasińskiego, wprost Kościoła 
>go A lexandra; codziennie grywa doborowy Kwintet.

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia o L istopada  1867 r.

Monety i Papiery:
Pół im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 9 5 . 
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 4 2 . 
Obligi skarbow e lOOrs., (oprócz kup:) 
L isty zast: 3 okresu, I. s . za rs. 100 
L isty  zast: 3 okresu, II. s ,  za  rs. 1 0 0 ’ 
L isty  likw idacjne za rs. 100  ’
Nowa Ros. pożyczka prem: z r. 1 8 6 5 ,
c - i i l  t> 1”  » z r - 18 66 ,
B ilety B anku Cesarstw a z r. i 8 6 0 ,
•hkc-!e Drogi żel: W ar:-W ied: za sźt:;
Akcje DrOgi żel: Warsz-.-Bydgoskicj,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
A kcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-Ł odzkie

Żądano 1 Płacono
Ruble i Kopiejki sr.

— —
78 — 77 50
67 75 67 50
56 — 55 67

115 75 115 ___

108 75 108 : -u-
, . ’r~ c : . — • —

-

52 67 51 67
— —  ■ ___ ■ _ _

81 0 — 80 ■ Ja
79 j-. — —

rs. loc , rs. - k  152%

* *  “ * * * * a w e iU ie .  -  D. 8 L istop: 
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 8 k: 86 do rs: 10  koP:
ko’i / a r  r s : ,6 k °P: 90 do f -  I kop: 5; owsa od rs. *
kop 85 do rs: 3 kop: - ;  gryki od rs: 4 kop: 65 do rs: * 
ko . — kartofli od rs: l k: 80 do rs: 2 k . 1 0 .

Okowity płacono dnia 8go L istopada  za wiadro od 
k: 20  do rs: 4 k: 23; za garniec o d rs : l k :3 7  d o rs: l k:1 D h iW  - T. . — -— —------------      . . _______________  7 o  u u i a .  i  m. o i  u o  rs: i k :

»rj era _  z ,  pozwoleniem Cenzury Rządowej. -  Redtktor odpowiedzialny, S . B o g t U ł a u > , k i .


